	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


(XI.13.1020)
Agent brytyjskiej agencji wywiadowczej MI6

Eleonora Kaltenbruch

Witam serdecznie moich rodaków z USOPAŁ.

Chciałabym przekazać informacje dot. obcego agenta w "polskim rządzie". 
Cały artykuł pochodzi z Warszawskagazeta.pl.   Autor demaskuje ministra w "polskim rządzie"  Radka Sikorskiego.

Urywek z komentarzem zamieszczam poniżej.
"Wolność jest darem niebios - mówiąc językiem wiary i kościoła.
 Dla niektórych "polskich" polityków wolność to służba obcym państwom i obcej agenturze. Po latach wychodzą na światło dzienne fakty współpracy obecnych polityków z rządu Donalda Tuska z obcymi wywiadami. Sam fakt tolerowania w ramach rządu agentów obcych służb wydaje się zagadkowy i godzący w polskie interesy. Tak jak długo w Polsce będą działać agenci obcych państw i to w gabinetach sprawujących władzę tak długo będzie można mówić o iluzoryczności naszej wolności i niepodległości.
 Taki stan jest nie do zaakceptowania w prawie 40 mln. państwie.
 Patologia jaką karmi nas Polaków rząd Donalda Tuska przekracza określone granice i stan uznawany za niezależność i suwerenność.
 Mamy wrażenie jakby agenci obcych służb wmawiali nam na siłę, że sprawują władzę w POLSCE W NASZYM INTERESIE.
 Nam Polakom jednak wydaje się całkiem inaczej niż wtłaczają to do gnaszych głów szczególnie żydowskie i niemieckie springerowskie media polskojęzyczne, bo polskie one nie są.
 
Namawiam do pilnego przestudiowania artykułu red. Balińskiego w "Warszawskiej Gazecie" 
Tutaj urywek tego artykułu "Ja Sikorski". Naprawdę pouczająca lektura.
 
"...Bakałarz z Oksfordu nie wzbogaca natomiast swojej wiedzy lekturą 
The Economist, który nazwał dzisiejszą Rosję państwem neo-KGB i podał, że odsetek funkcjonariuszy służb specjalnych w organach cywilnych FR wynosi 77 procent oraz, że dzisiejszy reżim w Rosji został stworzony od podstaw przez agentów KGB, kontrolujących kraj i traktujących go jak swój folwark. 
Polski rząd jest obecnie najbardziej promoskiewskim rządem 
w Europie mówi z kolei rosyjski pisarz i dysydent Władimir 
Bukowski, twierdząc, że wynika to z kompletnego niezrozumienia realiów 
geopolitycznych i istoty rosyjskiego reżimu. 

Prawda jest jednak inna z wdania się w grę z Putinem, spiskowania ze starym oficerem KGB przeciwko własnemu prezydentowi nie ma już wyjścia i trzeba brnąć dalej. (Czy Władimir Bukowski wie coś więcej w tej sprawie zaangażowania Sikorskiego - "dorżnąć tą watahę"? W katastrofie zginął Polski prezydent - dop. red.).
 Innym elementem tej gry było zarzucenie (może przypomnienie?) 
Sikorskiemu przez rosyjskie media, że od 1984 r. 
był agentem brytyjskiego wywiadu MI-6 i wykorzystywał 
przykrywkę dziennikarza dla wypełnienia odpowiednich zadań służb wywiadowczych w Afga​ni​sta​nie...". Koniec cytatu.
 
No to rozbierzmy to na kawałki.
 Agent-korespondent wojenny przebrany za dziennikarza w szeregach brytyjskiego wywiadu MI6.
 Od dawna było wiadomo o jego (Radka) kontaktach z małżeństwem Brusów 
(Wanda Wolińska vel Fejga Mindla Danieluk polska żydówka- autorka wielu zbrodni sądowych na polskich patriotach w czasach stalinowskich, podobnie jej mąż), które przewerbowało się do brytyjskiego MI5.
 Okazuje się teraz, że Brusowie zwerbowali również Sikorskiego podczas studiów w Oxfordzie.
 Kto wie ilu jeszcze? Komu służy teraz Sikorski? Dlaczego został ministrem polskiego rządu jeżeli był brytyjskim szpiegiem w MI6. Wydaje się, że MOSADOWI, teraz taka opcja tego rządu.
 Tacy ludzie powinni stanąć przed plutonem, harcerzy również. 
Czy Sikorski utożsamia się z Polską, W. Brytanią czy Izraelem.
 Wszystko na to wskazuje, że z tym ostatnim. Nadreprezentacja przedstawicieli tej nacji w "polskim rządzie" jest aż nadto widoczna.
 
Ludzie z "The Economist" oraz GRU mają zapewne więcej takiej wiedzy.

cały artykuł tutaj: 
http://warszawskagazeta.pl/polityka/35-polityka/1644-ja-sikorski

Pozdrawiam prezesa Kobylańskiego i władze USOPAŁ.
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